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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Rozkaz Dzienny. — W kwaterze glównj w 
Warszawie, dnia 24 lipca 1831. : 

Postępuje na wyższy stopień, za odznaczenie się 
w boju. Szefsztabu korpusu jenerała Ramorino, pod- 
pułkownik hr. Zamojski Władysław, na pułkownika. 
Postępują na wyższe stopnie: Adjutant polowy przy 
Naczel. Wodzu, kapitan Podczaski Felix, na majora. 
W dyrekcji artyllerji, major Jurkowski Walenty, na 
podpułkownika, z zachowaniem starszeństwa odd. 14 
lipca r.b. z pozostawieniem przy dotychczasowych 
swych obowiązkach. W kompanii léj artyl. garnizo- 
mowój, porucznik Modzelewski Pawel, na kapitana 
éj klassy. W pulku 2 p. I, kapitan Dambrowski Jó- 
zef, na majora, z zachowaniem starszeństwa odd. 13 
czerwca r. b. W pułku 15 p. l, podporucz. Kożmian 
Adam, na porucznika, z zachowaniem starszeństwa 
"0d dnia 13 czerwea r.b. W batalionie 4tym pułku 
4go strzelców pieszych, porucznik Wąsowski Frane. 
ua kapitana, z zachowaniem starszeństwa od dnia 13 
czerwca r. b. Do pulku itgo strzel. piesz., z pulku3 
pol; podofficerowie : Jurkowski Karol, Rejnowicz 
Wojciech, Majewski Michal, Jabłoński iżudwik i Z 
pułku 3 strzel. p, podofficer Koldus ski Jan napod- 
poruczników. - Do szwadronu Krakusów, formujące- 
go się w Zamościu, adjutant twierdzy Zamościa, po: 
rucznik Naramowski Felix, na kapitana, Z batalon 
weteranów czynnych, podporucznik Berdo Karol i z 
korpusu jen. Dwernickiego, podporucznik Kuczyński 
'Feodor, na poruczników. Z tegoż szwadronu, wach- 
mistrz starszy Sykłowski Jan, na podporucznika. 
Adjutant polowy przy jen. bryg. Jaraczewskim, pod- 
porucznik Wiesiołowski Konrad, na porucznika, 
Wchodzą w służbą i umieszczeni zostają: W pułku 
5 strzel. p., byly podehorąży gwardji honorowćj, Ko- 
rzeniewski Jan, w stopniu podporucznika. W pułku 
3 strzelców konnych, Gołaszewski Alfred, w stopniu 
porucznika. W pułku 2 jazdy Krakowskiej, Janusz 
„kiewicz Eustachy, w stopniu podporucznika, jako 
nadkompletny bez płacy. W Pułku jazdy legii nad- 
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wiślańskićj, Szumańczewski Józef, w stopniu kapi- 
tana bez płacy i Szmeltz Karol, w stopniu podpo- 
rucznika. — Umieszczeni zostają: W pułku 7 strzel. 
p, zgwardji narodowćj, podporucznik Drozdowski 
Florjan, w tymże stopniu, bez pobierania placy przez 
następne sześć miesięcy. — Wchodzi w komplet: > W 
pułku jazdy nadwiśłańskićj, podporucznik Grottger 
Józef. — Przeznaczony zostaje: Na adjutanta placu 
twierdzy Zamościa, zpułku 7 p. l., kapitan Karcze-. 
wski Wojciech. — Mają sobie przyznane stopnie pod- 
poruczników: W pułku 12 p.l., Kardaszyński Pawel, 
Bojakowski Andrzćj i Skorutowski Ałoizy. — Umie- 
szczony zostaje w korpusie Weteranów: Z pułku 12 
pL, podpułkownik Kochanowski Xawery. — Oddany 
zostaje do dyspozycji kommissji rządowćj wojny: Z 
pulku 3go strzel. p., kapitan Czechowski Wawrzeniec. 


Otrzymują żądane dymissje, dla interessów familij: 


nych: Zgułku 2 jazdy Kaliskićj, porucznik Bysze- 
wski Kalixt. Dla srabośsi zdrowia: Byly dowódzca 
pułku 4 strzel. kon., podpułkuwnik Katerła Franc. 
Z pułku I strzet.piesz., major Kościelski Józef, i z 
pułku 19 p. l, podporucznik Osiński Andrzej. — Pro- 
stuje się omylka: W Rozkazie Dziennym z dnia 14 
lipca r. b. umieszczony w palku T strzel. piesz., pod: 
porucznik Prantowski Antoni, nazywa się rzeczywi: 
ście Platanowski. — Wykreóśleni zostają z kontrol: 
Znajdujący się przy armji nieprzyjacielskiej: pułko-, 
wnik Hauke Józef, podpułkownik. Olędzki Xawery,- 
major Cywiński Ignacy i kapitan Trębicki Kazimierz: 
Naczelny Wódz siły zbrojnćj narodowej, 
(podp.) Skrzynecki. 
ROZNE WIADOMOSCI. 


Wczoraj od godziny 12 w południe do 5tej wie- 
czorem, Wódz Naczelny naradzał się z deputacją 
sejmową. Wszyscy wyszli uradowani, pełni ufności 
i najlepszych nadziei. Naród polega na zdaniu swo- 
ich reprezentantów; zasłużyli się dobrze ojczyźnie: 
Gdzie oni widzą bezpieczeństwo, wierzajmy. ich tro- 
skliwości, ich miłości dobra powszechnego. I my 
więc za nimi, bądźmy ufni, spokojni bezpieczni; 
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słuchajmy starszych, a spieszny na wroga! — Dziś 
deputacja zda sprawę izbie poselskićj. 5 

W obozach rossyjskich znowu panuje smutek po 
odebraniu wiadomości z Petersburga. 

Rydygier trzyma się Wieprza i ostrożnie się po- 
suwa. Wzmocniony jest tą dywizją piechoty pod 
dowództwem jen. Kupranów z korpusu Kaisarowa. 
Kaisarów stoi od Hrubieszowa, koło Zamościa, ku 
Wiśle; ma pod sobą LL i Iżtą dywizją piechoty i 3cia 
huzarów. Mówią, że zamierza się przeprawić przez 
Wisłę pod Paławami. 

Mikolaj ku Zarudzi ściągagł wszystkie co miał re- 
zerwy, nawet kordon od Petersburga. Straż tańcu- 
cha zdrowia, przeciw cholerze, powierzył: chiopom 
w kije uzbrojonym; to mialo być powodem dojścia 
cholery do Petersburga, powszechnego nieukonten- 
towania j nastąpionych zaburzeń, 

W zeszłą niedzielę kozacy wpadłszy do Krośnie- 
wie zabrali gońca spieszącego sztafetą i 2 lekarzy 
jadących exiwapocztą do Kalisza. Karczmarz w Kro- 
šuiewicach juź od kilku godzin wcześnie wiedział o 
przybyciu kozaków, i zaraz rano zawiesił na ścia- 
nie portrety Platowa i Koiuzowa. 

Qdebrano wiadomość, że pod Swisłoczą (w Litwie) 
walczyli powstańcy z Rossjanami bardzo korzystnie. 

W Kaliszu cholera dziwacznie się Okazuje; czasem 
ciągle przez kilka dni sprząta po kilka i kilkanaście 
osób, i znowu przez tydzień lub dlużej wcale się nie 
zjawia. 

Mówią że Jenerał Rot obległ Zamość. 

— Onegdaj odbyła się w Sali Banku Polskiego Lo- 
terya związku Dam na kosztowną szkatułkę Chinska, 
z kości siłoniowćj pięknie wyrabianą a przez P, De- 
pler ofiarowana na wsparcie — włościan przez wojnę 
podupadłych. Puszczona była na loteryą w $ummie 
2,000 złp. które to pieniądze zaraz na ręce Kaszteia- 
na Hr. Nakwaskiego przez związek wyliczone zostały. 
Wygrana padła na Numer 803, Dzięki P. Depler za 
ten piękny dar, dzięki dobroczynnemu związkowi 
dam, który się jego przeznaczeniem tak gorliwie za» 
Arudnił ! 
Jenerał Giełgud, wyprawa na Litwę. 

Niepewność względów losów wyprawy ga Li- 
twę, podejrzenie doniesień gazet pruskich co- 
raz się wzmagają. Dotąd uieodebwaliśmy jesz- 
cze zwykłą drogą dzienników zagrauiczaych., 
Tymczasem pizybyt wezorj do Warszawy, 
znakomity obywatel z Litwy B rtkiewicz, któ. 
ry zapewnia, że Gietgad z.uwiedzoną częścią 
wojska wszedł istotnie do Prus; lecz gdy legi 
jakó zdrajca, i gdy officerowie wystawili całe 
„mieseczęścia, jakieby mogły spaśż na ojczyznę 


z takiego kroku, jenerał Roland ogłoszony byt 
dowódzcą, i całe wojsko z nadstawionym” ha» 
gostem pośpieszyło przeciwko nieprzyjącielo- 
wi. Prusacy stawić nie mogli oporu: byłó ich 
tylko 800: znaczniejszy oddział miał dopiero 
za kilka doi przybyć. Do daia 16 b. ma. wi. 
dziano na Litwie, rozkazy własooręczae Rolan. 
da o dostawę Żywności i potrzeb dla wojska. 

W tój chwili odbióramy od jednego z oby-- 
wsteli następujące doniesienie : ; 

,„Dzięki! dzięki Opalrzności ! a śmieróćzdraj* 
com ojczyzny. Giełgad 2a podpisanie havie* 
baego układu z Prusokami, iż broń złoży, śmierć 
polknąt: w moment gdy narozkaz jego już woj: 
sko polskie zbliżywszy się ku granicy pru.kićj, 
zaczęto być rozbrajane, kapitsn Jaskulski, któ. 
rego historją z wdzięcznością wspominać bę- 
dzie, zadał śmierć zdrajcy, i wojsko Polskie. 
jak iskrą elektryczuą tknięte, porwało za broń 
i z działami w głąb Zinadzi się udało: e dal~ 
szych szceegółach późniejszy nas objaśni rap= 
poskEśc— Nh : 5 

Datyby Nieba! akg się spoawdzić mogły te 
dobiesienia!,.,. 

Jenerać Ramorino. 

Mała liczba oflicerów franeuzkich, którzy 
pospieszyli w szeregi nadwiślańskich braci, 
odzaacza się męztwem, wytrwałością, śmiało» 
ścią i poświęcenia dla sprawy naszćj bez gta- 
nic. lmiona Langermana, Suarss, Delamarra, 
Montebella, powtórzy z uwielbieniem wdzięcz= 
no Polski połowaość, Lecz najwięcćj miał do- 
tąd sposobności odznaczenia się, i położenia w 
przybraućj ojczyźaie zasług, jenerat Ramori- 
no. We wszystkich bitwach, począwszy od BŁ 
marca, widziano go zawsze təm, gdzie nsjgor- 
szy wrzat bój, gdzie największe było niebeż- 
pieczeństwo. Odkąd oddzielnym Korpusem do- 
wodzi, umić połączyć zimaą krew wodza, 4 mg- 
stwem Żołnierza: należną powagę naczelnika, £ - 
aprzejmością towarzysza broni,niebezpieczeństw 
i chwały. O wyższóm usposobieniu: wojsko- 
wów jenerała Ramoriuo, o aadejętnćm i szyb* 
kiém kierowaniu powierzonego ima oddrialuy 
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die chcemy w tem się miejscu rozpisywać: do. 
syć jest przytoczyć, jako wzór godny naslado- 

wania, te ciche a nadzwyczajnie polræebne cno- 
-ty jonerała, które jednają miłość i szacunek 
podwładnych, są rękojmią zwycięztw, bo utrzy” 
mują ścisły porządek, karność i wzajemne za» 

ufanie. Jenerał Ramorino nie rozpićra się. w 
marszu, w wygodnych pojazdach, nie naśladuje 
w tém wiclkich i zbytkowych dawódzców nie- 
przyjacielskich: zawsze na koniu, w każdej 
chwili, tak jak Żołnierz jego, gotów do boju. I Na- 
poleon, przeszedłszy Ren w ostatnićj kampa- 
nji, odprawił powozy, a dosiadlszy konia, za- 
wołał: „Teraa przestaję być cesarzem, znow 
jestem jenerałem Bonaparte.** — Jenerał Ra- 
morinoniewlecze za sobą kuchni, kuchmistrzów, 
łóżek, betów: sam widzi Żywność Żołoierską,- 
sam pilnuje jéj rozdziału: sam patrzy na Jéj 
przyrządzenie,sam ją razem z prosleiniŻołnie- 
rzami pożywa. W nocy ohwinięty płaszczem, 
rzuca się na którymkolwiek posterunku pomię- 
dzy wiarusów: parę godzin odpocząwszy, obcho- 
dai wszystkie st.nowiska, czuwa, odwiedza ka> 
dy punkt, nieledwie każdy biwuak: żołnierz 
widzi go zsobą zawsze i wszędzie. Nie jest 
to czcza pochwała, jestto wierna i szczera pra- 
wda, Taka to niezmordowana czynność, takie 
prawdziwieobozowe Życie, czyniło kiedyś Fran- 
c€użów niezwyciężony mi 1! spo» 

Do Nowej Polski. 

Na miłość ojczyzny, która wam jest tyle dvo- 
gą, zaklinam was, moi panowie, nie bądźcie sa- 
mochcąc nieprzyjaciołmi Polski! Kiedyście rae 
dzili i radzicie, jak Skrzynecki ma wojować, 
kiedy wołacie, aby pojąwszy rewolucją, pobić 
Moskali, a semi nie bijecie, i nie podajecie 
środków do pobicia; kiedy rozprawiacie tylko 
w ogółnych wyrazach, Że należy zinienić syste- 
mat wojowania, przekroczyć śmiało koło czar. 
poxięzkie, w któróm dotąd zostajemy, anie- 
mówicie nic jak dojść do tego systemsta, jak 
rozwinąć wojaę zaczepną: na wszystko milcza- 
łem: milczał każdy rozsądny, śmiejąe się w du- , 
chaz ludzi, co nieumieją pistoletu nabić, a chcą 


drogich nauczać, trudnej wojowania szluki, 
Lecz w szalonym zapędzie, posunęliście się da- 
léj: poniewaź mie słuchał gwarów waszych 
Skrzynecki, wzięliście w obroty Paszkiewicza, 
iw numerze 199 gazety waszćj, nauczacie go 
którędy ma iść na Warszawę, jak korpusą swo- 
je poruszać, czem zagrozić Warszawie: jak ją 
opasać, ścisnąć, ogłodzić, zająć: czem przera” 
zić umysły, jak w serca wiać zwątpienie i t. d- 
it. d. Zaiste, i rady takie dla nieprzyjaciela, 
są równćj bezwątpienia wagi, jak rady dla na- 
szych wojsk dswene, ale godziź się uczciwemu 
człowiekowi, pisać takie brednie ktore nieprzy- 
jaciel czytać może? Godziż się wlewać w serce 
jego oluchę, chsóby myłaą, i błazaując, wska- 
zywać Środki zamordowania własnćj ojczyzny? 
Gzyliź piszącemu niezadiŻała ręka, kiedy się 
uwziął bazgrać niewczesne dowcipy”. . Nic ta- 
twiejszego, jak dowcipkować, rozumować na 
wiatr, nieznając rzeczy, o którćj się rozumuje. 
Każdy, cokolwiek wprowny (a wy wiele w tém 
macie wprawy) podoła, rozwinąć jednę nędaną 
małą myśl: rozdrobnić ją na tysiączne party- 
kuły, zmieniać jéj zastósowania, i utworzyć 
tym sposobem wielkie dzieło, które ścisnąwszy, 
powstanie... nie .. Dla czego podobnego rodza- 
ju myśli, kiedy piszący mniema Że sprawią 
zbawienie Polski, lub odwrócą niebezpieczeń» 
stwa, nie podać Rządowi Narodowemu, Naczel- 
nemu Wodznwi, ministrowi wojny? dla czego 
mazać koniecznie po dziennikach”... Kiedy, 
jak uczeny autor wylicza, Tyr brał Alexander, 
Kartaginę Scypio, Numancją znowu Scypio, 
Syrakuzy, Marcellus, Marsylia, Gezar, Sagunt 
Hannibal, Jerozolimę Tytus; czyliź ci co byti 
w oblężeniu lob bliscy oblężenia, ros pisy wali 
swoje obawy, odsłaniali swoją słabą stronę, i 
rozlepiali zdradzieckie karty Ba własnych mu - 
rach?... Zdaje mi się źe w takim przypadku 
gubernatoi Jerozolimy, niebyłby tak faskawy , 
jak Warszawski gubernator. Rozbierać szcze- 
gółowo, krytykować dwa artykuły, w numerze 
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grasinie. Autor, pisząc musiał znajdować się 
w niezwykłym stanie: może obawa i strach po= 
nmiieszały ma wyobrażenia. Wartykule pod aas 
pisem: Nasz systeimaćt wojny, cświadcza, Że: 
Skrzynecki przez posłanie Dwernickiego na 
Wołyń, przez posłanie wojsk na Litwę, dzia- 
łał w sposób bardzo niewłaściwy prowadzenia 
zaczepnćj wojny. A zaraz w drugim artykale 
pod napisem: ZVasza kampareja; są te wyrazy: 
„Niepowołujem braci naszych: nie idziem na 
ziemię naszą, odrzucamy prośby braci, stra- 
eiliśmy eniuzjazm zsbranych braci. * Kończe- 
my tą stanowczą uwagę. Nowa Polska, w roz- 
bieranym artykule, przy końcu mówi: ,,Wszy- 
stko przekonywa, Że nieprzyjaciel zamknąć 
nas usiłuje: Nielękainy się nieprzyjaciel zam- 
knąć nas usiłuje. Nie lękamy; się nieprzyj:= 
ciela w pola (7?) ale lękamy się w zamknięs 
ciu. Gubernatorze oblężonego miasta War- 
szawy!... Nowa Polska, lęka się jeszcze przy” 
najmnićj... zarnkrzięcia! ... — M. officer sr- 
tyllerji polskićj, 

(A. n.) Do artykułu Kurjera Polskiego zd. 
22 b. m. oddsjącego sprawiedlise zalety Gar- 
bińskiemu, prezesowi Rady municypolnćj, do. 
dać jeszcze co więcćj powinnością jest każde. 
80, kto tylko zna bliżej czysty charakter du- 
szy jego i rzadkie talenta umysłu. Na waku- 
jące ministerjam oświecenia, nikt godaićj po- 
wołanym być nie może, jak tylko mąż w każ. 
dym zawodzie dający dowody, Że pragaie jedy- 
nie dobra i szczęścia dla swojćj ojczyzny. Gar- 
biński skromny, w domowóm i pablicznóm Ży- 
ciu, jest nadto przyjacielem ludzkości i wzo- 
rem politowania nad losem nieszczęśliwych, 
Prawdziwy filozof nie ma dumy, zóswcą jest 
ludzi, nie czyni im obłudaćj madziei przy 
drzwiach, i to przez swoich służełców., . 

Nie tajne są publiczności błędyb ministra 
Grabowskiego i wspólaych z nim faworytów 
dworu Belwederskiego; wiadomo oraz i rządo: 
wi jak d»łece upadać zaczęły nauki po zgonie 
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ś. p. ministra Potockiego: to wszystko aby nade 
prawić, nadać inny stér przysztćj oświ cie; 
potrzeba nam ministra takiego, któregoby głos 
publiczności a nie osobista widoki do tego po: 
wofały, Ze uczoay Garbiński odpowić tak was 
nemu dostojeństwu, otóm wszystkich zapewnia. 
my. Kio przeszedł wszystkie stronie zawodu 
naaczycielskiego « bliskim był świadkiem wszel. 
kich nadużyć zeszłego rządu, wiedzićć najle- 
piej będzie, jaka reforma planu nauk i instrue 
kcji prowadzenia, nieedzownie jest potrzebną 


dła młodych Polaków. — K. D. z Pułtuska, 


W d. 29 b. m., w doiu tak świetnym dla nas 
powstania narodowego, o godz. 5 zrana zgroimadzi 
się izba poselska przed głównym ratuszem w 
celu udania się na okopy; spodziówąć się ni- 
leży, Że o ile świetna publiczność raczyła być 
naocznym świadkiem czynności sejmowych, o 
tyle przyłączy się do tak chlubnećj dla Pola: 
ków pracy. J. M. 

Wkrótce wyjdzie z druku dzieło naukowe: 
s» Zasady Grammatyki języka Polskiego dla 
użytku młodzieży. « Cena na prenumeratę zf. 4, 
po wyjściu dzieła podniesioną będzie na zł, 7. Bio 
letów na prenuneratę dostać możaa w drukar- 
ai Węckiego, w kantorze Kunkla w domu Dmu- 
szewakiegc, w składzie Magnusa i w kantorze 
Gałęzowskiego. > A. Z. 

W handlu D.l-Frozża przy ulicy Senator. 
skiej jest jeszcze də nabycia mappa króle= 
stwa Polskiego w teraźniejszych i dawnych gra- 
nicach, wydana w Warsgawie przez Alexandra 
Zakrzewskiego officera inienierów. 
nietylko pięknóm wypracowaniem , ale nadto 
wszelką akurataością położeniea miast, wsi i 
rzek odznacza się. Zastósawana jest do użytku 
PP. officerów w polu, również do czytania wszel- 
kich pisin użyteczną. Cena exemplaizy kolo= 
rowanych, których liczba juž jest niewielka, aa 
papiśree zwyczajnym zł. 6 gr, 20, ga pięknym 
welinowym zł. 8. | Be 


Ba PO YORI WROC 3 BNC TŻ 


KOMP. PRZY UŁICY ZARLEJ Ner 418, 


o CA NA EE POK. Z TPA A OR 


~ 
4 


Mappa ta 


